Przemowa ceremonia białego fartucha 2017

Wysoka Rado szanowni goście drodzy koledzy.  Na początek pragnę podziękować  wam za przybycie 
i chęć uczestnictwa w tym ważnym dla nas wydarzeniu. Nałożone nam fartuchy są symbolem przybliżeni się do celu jaki obraliśmy sobie 3 lata temu-mianowicie stać się lekarzem, nieść pomoc innym i ratować ich życie. 
Za nami wiele wysiłku, nieprzespanych nocy, wspólnie wypite litry kawy oraz wiele stresu który towarzyszył przy wielu zaliczeniach i egzaminach. Wielu z nas myślę nie raz miało chwilę zwątpienia, gdy zmęczenie dawało o sobie znać a przed nami były kolejne noce nauki.Ale w tym miejscu chciałabym podziękować Jakubowi Krawczykowi który zawsze swoim humorem i urokiem pocieszy nawet w najgorszej sytuacji a dodatkowo rozbawi nie jednego wykładowcę na zajęciach.
Pomimo trudów, łez i stresu daliśmy radę i dziś jesteśmy tutaj z nałożonymi przez naszych patronów fartuchami. Możemy świętować naszą wytrwałość. Mimo ze dobrze wiemy jak studiowanie medycyny nie jest łatwe, to nie poddaliśmy się i dotarliśmy do półmetku. Z jednej strony za nami 
3 lata ciężkiej pracy  ale jednocześnie przed nami kolejne 3 lata ciężkiej nauki, badań,pisania historii chorób oraz egzaminów.  Mam nadzieję że dziś już każdy z nas wie ze wybierając 3 lata temu 
te studia podjął dobrą decyzję w swoim życiu.
Nasz rok nie należy do najliczniejszych 43 osób które ciężko pracują by osiągnąć swój cel. Każdy z nas jest inny ale łączy nas jeden wspólny cel. Każdy wybrał  inny sposób uczenia się i przetrwania tych długich i ciężkich studiów.
Mam nadzieję że za 3 lata gdy spotkamy się w tym samym gonie na rozdaniu dyplomów będziemy wspominać nie tylko te momenty gdy było ciężko ale też chwile gdzie wspólnie świetnie się bawiliśmy.Liczę, że nikt nie zapomni o imprezach w akademiku, kortowiadach czy tez spotkaniach nad jeziorami do rana.To zbliżyło nas do siebie i umocniło jako rok.  Powstało wiele przyjaźni które mam nadzieje przetrwają jeszcze długie lata po zakończeniu studiów.  
Teraz kilka słów do zgromadzonych tu gości, rodzin i przyjaciół. W  imieniu całego roku chciałabym wam podziękować za wsparcie jakie nam niesiecie. Mimo że nie zawsze możemy poświecić wam tyle czasu ile chcielibyśmy to zawsze jesteście z nami i możemy liczyć na wasze zrozumienie i wsparcie. Myślę ze nie tylko moja mama słuchała przez o zaliczeniach które wydawały się wtedy nie do przejścia. Mimo to zawsze otrzymywaliśmy od was ogromne wsparcie i pocieszenie w trudnych chwilach nie raz mogliśmy liczyć na słowa motywacji od was. Razem z nami przezywacie nasze egzaminy i poprawki i razem z nami a czasami a nawet bardziej od nas stresujecie się wynikami. Dziękuje wam bardzo za to że jesteście i możemy na was liczyć, bo bez was nie było by naszego sukcesu. Dzisiejszy dzień jest ceremonią nie tylko dla nas ale również dla was. Wasze wsparcie to ogromna część naszego sukcesu.
Na koniec słowa do osób bez których nasze studia tutaj nie miały by sensu i nie mogły się odbyćszanowny Panie Rektorze, Dziekani, wysoka rado oraz wykładowcy. Dziękujemy za trud włożony w nauczanie nas. Za poświecenie z jakim przekazujecie nam zdobyte przez was doświadczenie. Za wytrwałość  i wiarę jaką w nas pokładacie. Wszystko co robicie, robicie z myślą o tym byśmy byli najlepsi w naszej profesji . Uczycie nas profesjonalizmu, podejmowania trudnych decyzji, dokładnej analizy i dociekliwości. Pokazujcie ze każdy pacjent jest inny. Każdy wymaga indywidualnego podejścia i poświecenia mu czasu i uwagi. Dajecie nam cenne wskazówki jak postępować i radzić sobie w trudnych sytuacjach. Za to z góry dziękuje wam w imieniu swoim oraz wszystkich zebranych tu studentów za wsparcie orazmożliwość nauki na tej uczelni.
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